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X II  Z JA Z D  SO C JA L D E M O K R A T Y C Z N E J P A R T II N IE M IE C  (SPD)

W  d n iach  18— 21 m a rca  1968 r. ob ra d o w a ł w  N orym b erd ze  k o le jn y , z w y cza jn y  
zjazd S o cja ld em o k ra ty czn ej P a r tii N iem iec . Z arów no sa m  p rzeb ieg  obrad, jak  i p o d ­
ję te  przez  d e leg a tó w  u c h w a ły  w z b u d z iły  ż y w e  z a in ter eso w a n ie  p o lity czn e  w  N R F  
i  za gran icą . B a ta lia  p o lity czn a  o ch a ra k terze  zjazdu  zap oczą tk o w a n a  zo sta ła  już 
w  tok u  n ie zm ier n ie  a k ty w n ej o g ó ln o p a rty jn e j k a m p a n ii, zorg a n izo w a n ej przed  
obradam i n o ry m b ersk im i w  p o szczeg ó ln y ch  o rg a n iza c ja ch  k ra jo w y ch  SPD. W  jej 
w y n ik u  n a  zjazd zg łoszon o  pon ad  950 w n io sk ó w , tj. 10 razy  w ię ce j n iż  przed  sześc iu  
la ty  przed z jazd em  k o lo ń sk im  i 3 ,5 -k rotn ie  w ię c e j  n iż  d w a  la ta  tem u  przed  o s ta t­
n im  zja zd em  w  D ortm u n d zie . W  p o w a żn ej częśc i ty ch  w n io sk ó w  so c ja ld em o k ra ­
ty czn e  o rg a n iza c je  te re n o w e  d a w a ły  w y r a z  sw y m  w ą tp liw o śc io m  w o b ec  p o lity k i  
r ea lizo w a n ej p rzez  n a jw y ższe  w ła d z e  p a r ty jn e  SPD, zw ła szcza  o d n o śn ie  do u stęp stw  
so cja ld em o k ra ty czn y ch  n a  rzecz  ch a d eck ieg o  p a r tn e r a  „ w ie lk ie j  k o a lic j i”, c zy  też  
k w estio n o w a ły  w p ro s t s łu szn o ść  tr w a n ia  p rzy  k o n ce p c ji u czestn iczen ia  SPD  w  a k ­
tu a ln y m  rzą d zie  k o a licy jn y m . Z n aczna ilo ść  w n io sk ó w  p o d d a w a ła  r ó w n ież  w  w ą t­
p liw o ść  c e lo w o ść  u d zie la n ia  so c ja ld em o k ra ty czn eg o  p o p a rc ia  ch a d eck im  projek tom  
u sta w o d a w stw a  w y ją tk o w e g o  i  tzw . w ię k sz o śc io w eg o  p r a w a  w yb o rczeg o . Z aznacz­
m y  ta k że , iż w  n ie k tó r y ch  w n io sk a c h  p o stu lo w a n o  o p a rc ie  p o lity k i za ch o d n io n ie ­
m ieck ie j na bardziej r ea ln y c h  p o d sta w a ch  (ok . 10 n a jb a rd zie j r a d y k a ln y ch  w  ty m  
w z g lęd z ie  w n io sk ó w  dom aga ło  s ię  u zn a n ia  b ez  za strzeżeń  przez  N R F  gra n icy  na  
O drze i  N y s ie  Ł u ży ck ie j o ra z  w  p ew n ej m ie r z e  u zn a n ia  N R D ).

S a m e  o b ra d y  zjazd u  n o ry m b ersk ieg o  ro zp o częły  s ię  od  p ew n eg o  sk a n d a lu  p o li­
ty czn eg o . T uż p rzed  w e jśc ie m  n a  s a lę  obrad  p o tu rb o w a n i zo sta li:  p rzew o d n iczą cy  
p a rtii W illy  B ra n d t i jego  za stęp ca  —  H erb ert W eh n er . S p ra w ca m i za jśc ia  b y li  
m ło d z i d em o n stra n ci —  cz ło n k o w ie  le w ic o w y c h  o rg a n iza cji m ło d z ieżo w y ch  i s tu ­
d en ck ich , ro zg o ry czen i m . in . z  p o w o d u  sta n o w isk a  Z arząd u  SPD  w  sp r a w ie  u s ta ­
w o d a w stw a  w y ją tk o w e g o .

P rzeb ieg  o ży w io n ej d y sk u sji z ja zd o w ej —  p ro w a d zo n ej zarów n o  na p len arn ym  
zg rom ad zen iu , ja k  i  w  k o m isja c h  roboczych , a ta k ż e  p o d jęte  d ecy zje  p a r ty jn e  
ró w n ież  o d z w ie r c ie d liły  w  p e w n ej m ierze  n a stró j o ż y w ie n ia , ja k i n iep rzerw a n ie  
to w a rzy szy ł obradom  n o ry m b ersk im . D o k o n u ją c  p o d su m o w a n ia , W . B ran d t o k r e ś ­
l i ł  ten  zjazd  ja k o  „najb ard ziej p rze ło m o w y  od 1947 r.” . S p ró b u jm y  o d p ow ied zieć , 
czy  treść  p o lity cz n a  u c h w a ł p o d ję ty ch  p rzez  SPD  w  N ory m b erd ze  r ze czy w iśc ie  
u sp r a w ied liw ia  teg o  rod zaju  o k reślen ie .

Z jazd p rzy ją ł dw a w a ż n e  p ro g ra m o w e  d o k u m en ty  p o lity czn e :
1) T zw . p la tfo rm ę  p o lity cz n ą  SPD  w  sp r a w ie  a k tu a ln ej p o lity k i zagran iczn ej 

i n ie m ie ck ie j  (Beitrag der SPD zu  aktuellen  Problem en der Politik), za w iera ją cą  
zasa d n icze  p o d sta w y  program u, k tó ry  za ch o d n io n iem ieck a  p a rtia  so c ja ld e m o k r a ­
tyczn a  p r a g n ie  rea lizo w a ć  do czasu  w y b o ró w  w e  w r ze śn iu  1869 r. w  ra m a ch  „ w ie l­
k ie j k o a lic j i” z CDU/CSU;

2) P e r sp e k ty w y  SPD  w  o k resie  p r z e jśc io w y m  do la t  s ie d e m d z ie s ią ty ch  (Sozial- 
dem okratische P erspektiven  im  Ubergang zu  den siebziger Jahren), k tó r e  n ie  p o ­
s ia d a ją  ch a ra k teru  p ra g m a ty czn y ch  u sta leń , a le  są  w ła śc iw ie  p o lity czn y m  p ro g ra ­
m em  p rzy sz łeg o  ro zw o ju  N ie m ie c  i  u d zia łu  w  ty m  ro zw o ju  SPD.

T rzecim  za sa d n iczy m  d o k u m en tem , p r z y ję ty m  w  N orym b erd ze , b y ł n o w y  sta tu t  
o rg a n iza cy jn y  p a r tii, o b o w ią z u ją c y  so c ja ld e m o k r a tó w  za ch o d n io n iem ieck ich  
od 1 m a ja  1968 r. W arto  za zn aczyć, że  zjazd  o d rzu c ił p rop o n o w a n ą  w  sta tu c ie  
przez  w ła d z e  p a r ty jn e  m o ż liw o ść  u s ta n o w ie n ia  k o m isa ry czn eg o  zarządu w  p rzy ­
p ad k u  c iężk ieg o  n a ru szen ia  p o s ta n o w ie ń  p a r ty jn y c h  lu b  w  r a z ie  d z ia ła ln o śc i fr a k ­
cy jn e j, zagrażającej org a n iza cy jn ej jed n o śc i SPD. N a  ż ą d a n ie  w ię k sz o śc i d e leg a tó w  
p rzy jęto  do sta tu tu  p o s ta n o w ie n ie , k tó r e  w  p r a k ty c e  u tru d n ia  n a ty c h m ia sto w e  w y -
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k lu c z e n ie  członk a z p a rtii, d op uszczając jed y n ie  do za sto so w a n ia  m o ż liw o śc i b e z ­
zw ło czn eg o  zw o ln ien ia  z p iastow ian ych  u rzęd ów  *.

P oza  w y m ie n io n y m i w y żej d o k u m en ta m i zjazd  n o ry m b ersk i SPD  u c h w a lił  s z e ­
reg  rezo lu cji, z  k tó ry ch  n a jw a żn ie jsz y m i b y ły : w  sp r a w ie  u sta w o d a w stw a  w y ją t­
k o w eg o , re fo rm y  p ra w a  w y b o rczeg o , praw a  w sp ó łd e cy d o w a n ia  ro b o tn ik ó w  w  z a ­
k ła d a ch  p racy  oraz w  sp ra w ie  w o jn y  w ie tn a m sk ie j i p u czu  w o jsk o w e g o  w  G recji.

D o k u m en ty  te  —  w ra z  z p o d sta w o w y m i r e fera ta m i w y g ło sz o n y m i przez  W. 
B ra n d ta  i  H. W ehnera  oraz w a ż n ie jszy m i w y stą p ien ia m i w  d y sk u sji czo ło w y ch  
dzia ła czy  p a rty jn y ch  —  w  p e łn i p o zw a la ją  na d ok on an ie  a n a lizy  ak tu a ln eg o  ob licza  
p o lity czn eg o  SPD.

W za k resie  p o lity k i zagran iczn ej n a jw ię k sz e  z a in tereso w a n ie  w  N R F i poza  
je j gra n ica m i w y w o ła ło  n o w e  p o d ejśc ie  SPD  do sp ra w y  g r a n icy  p o lsk o -n ie m ie ck ie j.  
Z azn a czy ł je  p rzew o d n iczą cy  p a r tii so c ja ld em o k ra ty czn ej W. B ra n d t (p e łn ią cy  
w  rzą d zie  „ w ie lk ie j k o a lic j i” —  jak  w ia d o m o  —  fu n k c ję  m in istra  sp ra w  za g ra ­
n ic zn y ch  NR F) już w  re fe ra c ie  sp ra w o zd a w czy m  w y g ło sz o n y m  18 m arca  br., jak  
n a stęp u je :

„W iem y, że  u zn an ie  dziś l in ii  O d ry -N y sy  n ie  sp o w o d o w a ło b y  n a w e t n a w ią ­
z a n ia  s to su n k ó w  d y p lo m a ty czn y ch  z P o lsk ą . To je st  r zeczy w isto ść . R zec z y w is­
to śc ią  jest tak że , że  40%  m ieszk a ń có w  ty ch  z iem  tam  s ię  już urodziło . N ik t n ie  
je s t  tak  zu ch w a ły , aby m y śleć  o n o w y ch  p r zes ied len ia ch . F a k tem  je s t  ró w n ież, 
że  naród  n ie m ie ck i ch ce  i p o trzeb u je  p o jed n a n ia  w ła śn ie  z P o lsk ą . P ra g n ie  i p o ­
trzeb u je  tego , n ie  w ie d z ą c  przy ty m , k ied y  o sią g n ie  sw o ją  jed n o ść  p a ń stw o w ą  
p op rzez  uk ład  p o k o jo w y . Co stą d  w y n ik a ?  P rzed e  w szy stk im  k o n ieczn o ść  u zn a ­
n ia , w z g lęd n ie  resp e k to w a n ia  l in ii  O d ry -N y sy  do czasu  u r eg u lo w a n ia  te g o  p ro ­
b lem u  w  tra k ta c ie  p o k o jo w y m . W ynik a  stąd , że  is tn ie ją ce  w  E u rop ie  g ra n ice  
n ie  m ogą  zostać  z m ien io n e  s i łą  i  że  R ep u b lik a  F ed era ln a  go to w a  je s t  do za ­
w a r c ia  o d p o w ied n ich  w ią ż ą cy c h  p orozu m ień . W iszystkie narody  w in n y  żyć  w  p o ­
czu ciu  b e zp ieczeń stw a , że g ra n ice  ic h  p a ń stw  n ie  b ędą  m o g ły  u lec  zm ia n ie  w b rew  
ich  w o li. T ego  chcą  ró w n ież  p rzes ied leń cy , k tó ry ch  p ro b lem ó w  i trosk  n ie  z a ­
p om in am  an i n a  c h w ilę ” 2.

N ie  b y ło  to zresztą  jed y n e  w y s tą p ie n ie  B ra n d ta  na zjeźd z ie  w  sp ra w ie  g ra n icy  
p o lsk o -n ie m ie ck ie j . T ego sam ego  dnia p rzew o d n iczą cy  SPD  —  ty m  ra zem  już w  to ­
ku  d e b a ty  z ja zd o w ej —  raz je szcze  p o w ró c ił do tej p ro b le m a ty k i, w y ja śn ia ją c  sw ą  
u p rzed n ią  w y p o w ied ź  w  sp osób  n astęp u ją cy :

„W k u lu a ra ch  p ro siło  m n ie  w ie lu  to w a rzy szy  o  w y ja śn ie n ie  z ło żon ego  p o ­
p rzed n io  o św ia d czen ia  n a  te m a t l in ii  O d ry -N y sy . P o w ta rza m  c y to w a n e  up rzed ­
n io  w  tej sp ra w ie  zdan ie: ‘S tąd  w y n ik a  —  tak  o św ia d cz y łem  —  k on ieczn o ść  
u zn an ia  w z g lę d n ie  re sp e k to w a n ia  l in ii  O d r y -N y sy  do czasu  u r eg u lo w a n ia  te j  
sp r a w y  w  p rzy sz ły m  tra k ta c ie  p o k o jo w y m ’.

O znacza to , ż e  ch cem y  w y m ia n y  o św ia d czeń  o r ez y g n a c ji z  u ży c ia  s i ły  i p o ­
jed n a n ia  z P o lsk ą . P ra g n iem y  te g o  tak że , je ż e li to m o ż liw e  przed  zaw a rc iem  
tra k ta tu  p o k o jo w eg o . N ie  ch cem y  i n ie  m o żem y  s i łą  zm ien ić  is tn ie ją cy c h  a k tu ­
a ln ie  w  E u rop ie  gran ic . O dn osi s ię  to  ró w n ież  do l in ii  O d ry -N y sy , k tó ra  poza  
ty m  n ie  s ta n o w i g ra n icy  z  N R F. T zw . u zn a n ie  i r e sp e k to w a n ie  są  d la m n ie , jako  
p o lity k a , p o jęc ia m i b rzm ią cy m i id en ty czn ie . T ym  sa m y m  u zn a jem y  i r e sp e k ­
tu je m y  is tn ie ją cy  stan . T en  stan  i teg o  rodzaju  u r eg u lo w a n ie  są  ob o w ią zu ją ce  
d o  czasu  za w a rc ia  u k ła d u  p o k o jo w eg o . U fa m y , że  d ojd zie  do u k ład u , k tó ry  b ę -

i w  wyniku tego postanowienia praktycznie została unieważniona, podjęta tuż przed 
zjazdem, decyzja zachodnioberiińskiej organizacji S P D  o wykluczeniu z partii czołowych eks- 
ponentów lewicy socjaldemokratycznej w  Berlinie zachodnim — Harry Ristocka i Erwina 
Becka, za ich udział w antyamerykańskiej demonstracji na rzecz pokoju w Wietnamie.

8 „ S P D - P a r t e i t a g  1968", U n k o r r l g i e r t e s  P r o t o k o l l  wyd. Vorstand der SPD, Nttrnberg 
1968, ss. 46—47. (Patrz także „Vorwarts”  nr 13 z 28 I II  1968, s. 18).
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d zie  m óg ł u zy sk a ć  aprob atę  obu  n a ro d ó w . T ra k ta t p o k o jo w y  zaś m oże  dojść  do 
sk utk u , gd y  zn ajd zie  pop arcie  N iem iec , czterech  m o c a rstw  i n a szy ch  są s ia d ó w ” 3.

R ó w n ież  p ó źn iej, w  cza s ie  d eb aty  pop rzed zającej u c h w a le n ie  „p latform y p o li­
ty czn ej SPD”, tj . w  dn iu  20 m a rca  br. B ran d t p o n o w n ie  p o w ró c ił do te j sp ra w y , 
ośw iad czając:

„D rodzy to w a rzy sze , zw racam  w ię c  z  n a c isk iem  je szc z e  raz  u w a g ę  n a  s fo r ­
m u ło w a n ie  za w a rte  w  rezolucja, a  ta k że  n a  m iły , p e łen  zro zu m ien ia  i  go to w o ści  
do w sp ó łp ra cy  oraz  w sp ó łd z ia ła n ia  lis t , k tó ry  w  zw ią zk u  z ty m  sk ie r o w a li do 
m n ie  w czoraj R ein h ard  R ehs, E rn st P a u l i in n i n a s i p r z y ja c ie le  w  te j sp ra w ie , 
l is t  w  k tó ry m  stw ie r d z a ją  oni, że  w ła śn ie  sk u p ie n i od  la t  w  szereg a ch  SPD  p rze ­
sied leń cy , jak o  o fia ry  n a r o d o w o -so c ja lis ty c zn eg o  i k o m u n isty czn eg o  terroru , s ta le  
a k c e p to w a li p o lity k ę  p o jed n a n ia  ze  w sch o d e m  i  da lej o p o w ia d a ją  s ię  za  n ie ­
m iec k ą  p o lity k ą  p o k o ju  i od p rężen ia .

W sp o m n ia n i p r z y ja c ie le  sy s te m a ty c z n ie  z a b ieg a li o to, aby ta  p o lity k a  zn a ­
la z ła  w z ra s ta ją ce  u zn a n ie  w  zw ią zk a ch  p rzes ied leń czy ch . Z a  to  p o w in n iśm y  
w y ra z ić  n a szy m  p rzy ja c io ło m  w  ty c h  zw ią zk a ch  s ło w a  u zn a n ia  i  p od zięk o w a n ia . 
S tw ie r d z a ją  o n i ró w n ież , że  jak o  b ezp o śred n io  d o tk n ięc i p rzep ro w a d zo n y m i p rze ­
s ie d len ia m i od rzu ca ją  m im o  to  sp o so b y  ro zw ią z y w a n ia  teg o  p ro b lem u  s iłą . J e d ­
n ak że  —  o św ia d cz a ją  on i da lej —  n ie  oznacza  to , iż r ez y g n u jem y  z n a szy ch  p o­
z y c j i p ra w n y ch  i że  u zn a jem y  p r z es ie d len ie  za  n a rzęd zie  p o lity k i. O teg o  ro ­
dzaju  u zn an iu  n ie  m o że  być  w  og ó le  m o w y . D o zadań  SPD  —  p iszą  o n i —  n a ­
le ż y  d z ia ła n ie  n a  rzecz  p o k o ju  o p a rtego  o za sa d y  dem ok racji, k tó ry  okaże s ię  
ró w n ież  sp ra w ie d liw y  d la  n a ro d u  n iem ieck ieg o .

S tą d  też  to  sfo r m u ło w a n ie , k tó re  p rzed sta w ia m  zja zd o w i do z a a k c ep to w a ­
n ia : w y s iłk i  n a sz e  w  d z ied zin ie  p o lity k i w sch o d n ie j b ęd ą  ty m  O w ocniejsze, im  
b ard z iej w y r a żo n a  b ęd z ie  n a sza  w o la  u z n a n ia  is tn ie ją cy c h  w  E urop ie  granic, 
a w  sz c ze g ó ln o śc i u zn a n ia  i  r e sp e k to w a n ia  a k tu a ln ej zach od n iej g ra n icy  P o l­
sk i, aż d o  czasu , g d y  g ra n ice  n ie m ie c k ie  zo sta n ą  o sta te cz n ie  u c h w a lo n e  w  tr a k ­
ta c ie  p o k o jo w y m , k tó r y  b ę d z ie  m ó g ł b y ć  ro zu m ia n y  przez  w sz y s tk ic h  z a in te ­
r e so w a n y c h  ja k o  s łu szn y  i  tr w a ły ” 4.

S p ra w a  g ra n icy  p o lsk o -n ie m ie ck ie j  u jęta  zo sta ła  ró w n ież  w  sam ej „ p la tform ie  
p o lity czn ej SPD”, gd z ie  stw ierd za  s ię  m .in .:

„T a p o lity k a  (ch od zi o p o lity k ę  w sch o d n ią  —  przyp . J .S .) b ęd zie  ty m  sk u ­
teczn ie jsza , im  b a rd ziej jasn o  b ęd z ie  p r z e ja w ia ć  s ię  n a sza  w o la  u zn a n ia  is tn ie ­
ją cy ch  w  E u rop ie  gran ic, zw ła szcza  u zn a n ia  i r e sp e k to w a n ia  o b ecn ej zach od n iej  
g ra n icy  P o lsk i —  do czasu , k ie d y  g ran ice  n ie m ie c k ie  zo sta n ą  o sta teczn ie  u s ta ­
lo n e  w  tr a k ta c ie  p o k o jo w y m , k tó ry  b ęd z ie  u z n a n y  p rzez  w sz y s tk ic h  za in tere ­
so w a n y ch  jako sp r a w ie d liw y  i tr w a ły ” 5.

D o d a jm y  jeszcze, że  r ó w n ie ż  w  drug im  p o d sta w o w y m  d o k u m en cie  program o­
w y m  —  w  tzw . P er sp ek ty w a ch  so c ja ld em o k ra ty czn y ch  —  zjazd  n o ry m b ersk i SPD  
ró w n ież  p o ru sza ł tę  tem a ty k ę .

T ego  rod zaju  sta n o w isk o  p a r tii so c ja ld em o k ra ty czn e j sp o tk a ło  s ię  z  gw a łto w n ą , 
w ręcz  n a p a stliw ą  rea k c ją  ze  s tro n y  r ew iz jo n isty c zn eg o  obozu p rzes ied leń czeg o  
i p r a w ic y  p o lity czn e j w  N R F, a ta k że  z  n ie p r zy c h y ln y m  p r zy jęc iem  przez  CDU.

S p ra w a  g ra n icy  p o lsk o -n ie m ie ck ie j zo sta ła  u ję ta  na z jeźd zie  n ory m b ersk im  
w  szerszym  k o n tek śc ie  p ro b le m a ty k i za ch o d n io n iem ieck iej p o lity k i w sch o d n ie j. Już  
w  refe ra c ie  sp ra w o zd a w czy m  B ran d t dok on a ł o g ó ln ego  p o d su m o w a n ia  d o ty ch cza ­
so w y ch  w y s iłk ó w  so c ja ld em o k ra ty czn y ch , p o d ję ty ch  na ty m  o d c in k u  w  ram ach

* Z protokołu zjazdowego („SPD-Partettag 1968” , s. 186); patrz także „Deutscher Ost­
dienst”  nr 11/12 z 28 I II  1968, s. 3.

‘ Z protokoiu zjazdowego — debata z. 20 I II  1968 ( „ S P D - P a r t e i t a g  1968” , ss. 76—77).
5 Tekst według „Sozialdemokratiscber Pressedienst”  z 26 I I I  1968.
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p o lity k i „ w ie lk ie j k o a lic j i” , w o b ec  k ra jó w  so c ja lis ty cz n y c h , p o d k reśla ją c  zw łaszcza , 
że je d y n ie  u d zia ł SPD  u m o ż liw ił z a in ic jo w a n ie  i rea liza cją  n o w eg o  k u rsu  w  p o li­
ty ce  w sch o d n ie j B onn . W  sp osób  reto ry czn y  B ra n d t za p y ty w a ł:

„Czy m ożna p o w a żn ie  m y śle ć , że  k a n c lerz  w y w o d z ą cy  s ię  z  CDU od p o­
w ie d z ia łb y  n a  l is t  S to p h a  i  p o czy n iłb y  k o n k retn e  p ro p ozycje  w o b ec  osób o d p o ­
w ie d z ia ln y c h  -w N R D , je ś li  n ie  b y ło b y  w  rzą d zie  m in istró w  so c ja ld em o k ra ty cz ­
n ych ?  Czy m ożna p o w a żn ie  m y śleć , że b y ła b y  r o zw ija n a  n a k ieru n k o w a n a  na  
p rzysz łość  p o lity k a  rezy g n a c ji z przem ocy  (w  sto su n k a ch  N R F  z k ra ja m i so c ja ­
lis ty c z n y m i —  przyp. J.S.) bez  m in is tr ó w  SPD” 6.

Z jazd jed n o zn a czn ie  a k c e p to w a ł p o lity k ę  „ o tw arcia  n a  W schód” i p o d ję te  dotąd  
p rzez  „ w ie lk ą  k o a lic ję ” w y s iłk i  „na rzecz  u n o rm o w a n ia  i p o lep szen ia  p rzez  d łu g i 
czas za n ied b a n y ch  sto su n k ó w  N R F  z E uropą w sch o d n ią ”. W y p o w ia d a ją c  s ię  za 
k o n ty n u a cją  ty ch  w y s iłk ó w , tzw . p la tfo rm a  p o lity czn a  zjazdu  SPD  m ocno p o d ­
k r eśliła , że  N R F  w in n a  n a d a l d ążyć do u sta n o w ie n ia  n o rm a ln y ch  sto su n k ó w  d y­
p lo m a ty czn y ch  ze w szy s tk im i p a ń stw a m i E uropy w sch o d n ie j, a tam , gd zie  ta k ie  
sto su n k i są  je szcze  n ie m o żliw e  —  n a leży  rozszerzyć  w y m ia n ę  gosp odarczą  i k u l­
tu ra ln ą  7.

T zw . p e r sp e k ty w y  so c ja ld e m o k r a ty c z n e  u ję ły  w iz ję  p rzy sz ło śc i p o lity k i w sch o d ­
n iej N R F  n ieco  szerzej, stw ierd za ją c :

„ U p raw iać  p o lity k ę  p o k o jo w ą  w  in te r e s ie  n a ro d u  (n ie m ie ck ieg o  —  przyp. 
J. S.) oznacza , że  N R F  m u s i dojść  do w y r ó w n a n ia  sw y c h  sto su n k ó w  z p a ń stw a ­
m i E uropy w sch o d n ie j i  p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j f . . Ni e z bę dne  je st  u sta n o ­
w ie n ie  n o rm a ln y ch  sto su n k ó w  d y p lo m a ty czn y ch  ze  w szy s tk im i narod am i, n ie ­
z a le żn ie  o d  ich  sy s tem u  rzą d ó w  i  s tru k tu ry  sp o łeczn ej. Ta p o d sta w o w a  teza  
program u so c ja ld em o k ra ty czn eg o  z B a d  G o d esb erg  d oty czy  ta k ż e  p a ń stw  po zo ­
sta ją cy ch  pod  k ie ro w n ic tw em  k o m u n isty czn y m . B ęd z iem y  przy  ty m  resp e k to w a ć  
Is tn ie ją ce  o b ecn ie  g ra n ice  w  E urop ie; w ie m y , ż e  o sta te cz n e  u r e g u lo w a n ie  ty ch  
gran ic  je st  m o ż liw e  ty lk o  w  n ie  z a w a rty m  w c ią ż  je szcze  tr a k ta c ie  p o k o jo w y m ” 8.

Z jazd n ory m b ersk i w ła śc iw ie  n ie  p o g łęb ił w ię c  p ro b lem a ty k i d o ty ch cza so w ej  
p o lity k i w sch o d n ie j rząd u  „ w ie lk ie j k o a lic j i”, n ie  u k a za ł jej n o w y ch  a ltern a ty w , 
an i też  n ie  p o k u s ił s ię  o  n o w e  ro zw ią za n ia  w  tym , za k resie , o g ra n icza jąc  s ię  w  za ­
sad zie  —  za w y ją tk ie m  n o w eg o  u jęc ia  sp ra w y  „ resp ek to w a n ia  gran ic  w  E u ro p ie” 
(o czym  dalej) —  do zaap rob ow an ia  jed y n ie  sw y c h  p o p rzed n ich  k o n cep cji.

U w a g a  ta  d oty czy  częśc io w o  r ó w n ie ż  k w e s t ii  w y m ia n y  o św ia d czeń  przez  N R F  
z  k ra ja m i so c ja lis ty cz n y m i w  sp ra w ie  rezy g n a c ji ze  stoso-w ania przem ocy  w  s to ­
su n k ach  w z a je m n y c h B. C h a ra k tery sty czn e  je st  zw ła szcza , że  SPD  n ie  p o d ję ła  
szerzej tej p ro b lem a ty k i an i w  d y sk u sji, a n i też  w  o fic ja ln y c h  w y stą p ien ia c h  p r z y ­
w ó d có w  czy  w  d o k u m en tach  z ja zd o w y ch , ogran icza jąc  s ię  za le d w ie  do k ró tk ich  
w z m ia n e k  —  m im o iż  p o w szech n ie  w ia d o m y m  b y ło , że  sp ra w a  p o ro zu m ień  o r ez y g ­
n a c ji z p rzem o cy  sta n o w i jeden  z p o w a żn ie jszy ch  p r o b le m ó w  z a ch o d n io n iem ieck ie j  
p o lity k i za gran iczn ej, g d z ie  s ta n o w isk a  obu  p a r tn eró w  k o a lic j i  rząd zącej dość z a ­
sad n iczo  się  różn ią . M ożna w ię c  p rzy p u szcza ć, iż ty m  sam ym  SPD  n ie  ch c ia ła  
je szcze  bardziej p o g łęb ia ć  is tn ie ją cy c h  ro zb ieżn o śc i p o g lą d ó w  z CDU/CSU.

W arto w sza k że  zazn aczyć, iż  p a rtia  so c ja ld em o k ra ty czn a  u czy n iła  jed n ak  na  
z jeźd z ie  n o ry m b ersk im  p e w ie n  in te re su ją cy  k ro k  nap rzód  w  za k resie  p ro b lem a ­
ty k i p o rozu m ien ia  N R F  z k ra ja m i so c ja lis ty cz n y m i w  sp ra w ie  r ez y g n a c ji z e  s to -

» Z referatu sprawozdawczego W. Brandta, wygłoszonego na zjeździe SPD 18 III br. 
(„Vorwarts” nr 13 z 28 III 1968, s. 17).

7 „Frankfurter Allgemeine Zeitung”  nr 70 z 22 III 1968, s. 4.
9 „Deutscher Ostdienst”  nr 11/12 z 28 III 1968, ss. 3—4.
8 Patrz cyt. wyżej: „platforma polityczna SPD” .
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so w a n ia  p rzem ocy; d otyczy  to m ia n o w ic ie  asp ek tu  sto su n k ó w  N R F  z NR D. O dpo­
w ie d n i fra g m en t „ p la tform y p o lity czn e j SPD” brzm i n a stęp u jąco:

„R ezygn acja  z  p rzem o cy  w o b ec  N R D  m u si u w zg lęd n ia ć , że  o b ie  częśc i N ie ­
m iec  n ie  m ogą b y ć  w z a jem n ie  d la  s ie b ie  (fiireinander) za g ra n iczn y m i p o d m io ­
ta m i z p u n k tu  w id z e n ia  p r a w a  m ięd zy n a ro d o w eg o ” 10.

T ego rod zaju  sfo r m u ło w a n ie  dop uszcza  in terp reta cję , ozn aczającą  d o k o n a n ie  
przez SPD ,p rzy n ajm n iej próby  częśc io w eg o  i ch yb a  bardzo p o ło w iczn eg o  zrezy g n o ­
w a n ia  z u zu rp o w a n eg o  przez  N R F  „praw a do w y łą c zn eg o  rep rezen to w a n ia  narodu  
n ie m ie ck ieg o ” . W  ten  sp osób  SPD  w y d a je  s ię  n ie  m ieć  już zastrzeżeń , b y  k ra je  tr z e ­
c ie  tra k to w a ły  N R D  jak o  n o rm a ln y  pod m iot praw a' m ięd zy n a ro d o w eg o , czy li jako  
drugie  p a ń stw o  n iem ieck ie . SPD  zap ro p o n o w a ła  w ię c  zrezy g n o w a n ie  przez N R F  
z w y łą c zn o śc i do rep rezen to w a n ia  narodu  n iem ieck ieg o  w  sto su n k a ch  N iem có w  
ze św ia tem  zew n ętrzn y m , przy jed n o czesn y m  u trzy m a n iu  jed n ak  roszczeń  do w y ­
łą czn ej r ep rezen ta c ji w  sto su n k a ch  w e w n ętr zn o -n iem ie ck ic h , tj. w  r e la c ji N R F  
— NR D

T ego rodzaju  z ła g o d zo n e  n ieco  u jęc ie  „praw a do w y łą czn ej rep rezen ta c ji” zn a ­
la z ło  w y ra z  r ó w n ie ż  w  in n ym  fra g m en c ie  c y to w a n ej w y żej „p la tform y p o lity czn ej  
SPD ” 12

Jed n o cześn ie  jed n ak  zjazd n ory m b ersk i bez  c ien ia  n a jm n ie jszej w ą tp liw o śc i  
p o tw ierd z ił s ta re  za ło żen ia  sto su n k u  N R F  do N R D , p o d zie la ją c  n a d a l s łu szn o ść  
p o g ląd u  o k o n ieczn o śc i n ie u zn a w a n ia  N R D  z p u n k tu  w id zen ia  praw a  m ięd zy n a ro ­
d o w eg o  13. W  o p a rc iu  o zasad ę  n ieu zn a w a n ia  NR D  partia  so c ja ld em o k ra ty czn a  w y ­
su n ę ła  k o n ce p c ję  o g ra n iczo n ej k o op eracji m ięd zy  obu p a ń stw a m i n iem ieck im i w  
za k res ie  sp raw , „k tóre  n ie  są  za strzeżo n e  do osta teczn eg o  u reg u lo w a n ia  w  tr a k ta ­
c ie  p o k o jo w y m ”. S w o jeg o  rodzaju  k o n k rety za c ję  te j k o n cep c ji za w iera ł p ro g ra ­
m o w y  r e fe r a t  H elm u ta  S ch m id ta , k tó ry  w y s tą p ił  na zjeźd z ie  z prop ozycją  za w arcia  
porozu m ień  m ięd zy  rzą d a m i N R F  i N R D  co do u sta n o w ie n ia  na zasadzie  w z a je m ­
n ości, u rzęd ów  tzw . g e n era ln y ch  p e łn o m o cn ik ó w , k tórzy  „d z ia ła lib y  z  p o lecen ia  
i u p o w a żn ien ia  sw y c h  rzą d ó w  i p o d leg a li b ezpośredn io  sze fo m  sw y ch  rzą d ó w ”. 
P e łn o m o cn icy  g e n e ra ln i m ie lib y  p o siad ać  k o m p eten c je  do za w iera n ia  porozum ień  
w  z a k r es ie  u ła tw ie ń  p ra k ty czn y ch  w  sto su n k a ch  w e w n ętr zn o -n iem ie ck ic h , p o d ej­
m o w a n ia  p rzed sięw zięć  m a ją cy ch  na ce lu  z in ten sy fik o w a n ie  w y m ia n y  gosp od ar­
czej, k u ltu ra ln ej, n a u k o w ej, tech n iczn e j itd ., w sp ó łp ra cy  w  d z ied zin ie  łą czn ości 
i k o m u n ik a c ji itp . m ięd zy  N R F  a N R D  u . SPD  za strzeg ła  s ię  jed n o cześn ie , że  w y ­
m ian a  p e łn o m o cn ik ó w  g en era ln y ch  n ie  m o g ła b y  być  ro zu m ia n a  jako rów n ozn aczn a  
lub  zb liżona  do w y m ia n y  p r z ed sta w ic ie li d y p lo m a ty czn y ch  m ięd zy  p a ń stw a m i. Oba 
p a ń stw a  n ie m ie ck ie  n a d a l m ia ły b y  n ie  tra k to w a ć  s ię  jak o  „zagran ica”, a N R F w

10 „Frankfurter Allgemeine Zeitung”  nr 70 z 22 I II  1968, s. 4.
11 Tak to też zostało zinterpretowane przez poważną część kół chadeckich (por. np. ko­

mentarz S. S c h e l l i n g a  na temat zjazdu S P D , zamieszczony w tygodniku „Rheinischer 
Merlęur”  z 29 I I I  1968).

11 Kreśląc perspektywę zjednoczenia Niemiec na bazie prawa do samostanowienia, zjazd 
S P D  stwierdzał: „Do tego czasu zadaniem swobodnie wybranego rządu NRF będzie zawsze 
kierowanie się interesami całego narodu, będzie takie postępowanie, by polityka rządu NRF 
znajdowała zrozumienie i poparcie możliwie u wszystkich Niemców w obu częściach Nie­
miec”  („Frankfurter Allgemeine Zeitung”  nr 70 z 22 I II  1968, s. 4).

15 Cyt. wyżej „platforma polityczna S P D ” proklamowała: „Żadne porozumienie z NRD 
nie może zagrażać statusowi i bezpieczeństwu Berlina zachodniego, ani utrwalać podziału 
naszego kraju. Z tego powodu uznanie prawnomiędzynarodowe NRD nie będzie przedmiotem 
dyskusji”  (tamże).

14 „Vorwarts” nr 13 z 28 I II  1968, s. 14.
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dalszym  ciągu  n ie  u zn a w a ła b y  NR D. In n y m i s ło w y , b y ła  to w ię c  znow u bardzo  
ty p o w a  p ro p o zy cja  d la a k tu a ln eg o  s ta n o w isk a  SPD  w o b ec  sto su n k ó w  w e w n ętr zn o -  
-n ie m ie ck ich , która  n ie  m og ła  w n ie ść  n ow ego , p o zy ty w n eg o  e le m en tu  do sto su n k ó w  
NRF z N R D , p o n iew a ż  w ia d o m y m  jest, iż n ie  m oże  b yć  m o w y  o  ja k ie jk o lw iek  
p o m y śln ej k o o p era cji bez u s ta n o w ie n ia  n orm a ln y ch  i ró w n o p ra w n y ch  sto su n k ó w  
m ięd zy  p a ń stw a m i k o o p eru ją cy m i, co zak ład a  p rzec ież  w za jem n e  u zn an ie  w  ro zu ­
m ien iu  m ięd zy n a ro d o w o p ra w n y m  .

O gran iczoność  in ic ja ty w  so cja ld em o k ra ty czn y ch  u w id o czn iła  s ię  ta k że  w  za­
k r e s ie  p ro b lem a ty k i b ezp ieczeń stw a  m ięd zy n a ro d o w eg o . Z jed n ej s tro n y  zjazd  
SPD  w e zw a ł rząd N R F  do p o d jęc ia  bardziej a k ty w n y ch  n iż  dotąd w y s iłk ó w  w  
celu  zm n iejszen ia  zbrojeń  k o n w en cjo n a ln y ch  i a to m o w y ch  w  E uropie , zazn aczając  
w y ra źn ie , iż z ty m i w y s iłk a m i n ie  d a  s ię  pogod zić  p ro d u k ow an ie , d ążen ie  do u z y ­
sk an ia , p osia d a n ia  lub  w sp ó łp o s ia d a n ia  broni a to m o w y ch  przez  N R F. P on ad to  p a r­
tia  so c ja ld em o k ra ty czn a  zd ecy d o w a n ie  w y p o w ie d z ia ła  s ię  w  N ory m b erd ze  za p r z y ­
s tą p ie n ie m  N R F do u k ła d u  o  n o n p ro lifera c ji. Z drug iej jed n ak  stro n y  zjazd so ­
c ja ld em o k ra ty czn y  o p o w ied z ia ł s ię  za k o n ty n u o w a n iem  dalszej śc is łe j in te g ra c ji  
m ilita rn e j i p o lity czn e j N R F  w  N A TO  oraz  u trzy m a n iem  w  p e łn i w o jsk o w ej „zdol­
n ości do d z ia ła n ia ” so ju szu  p ó łn o cn o a tla n ty ck ieg o . Z godn ie  te ż  z boń sk ą  k o n cep cją  
u sta n o w ie n ia  tzw . ład u  p o k o jo w eg o  w  E urop ie , zjazd  w y p o w ied z ia ł s ię  za u tw o ­
rzen iem  eu ro p ejsk ieg o  sy s tem u  b e z p iec ze ń s tw a  n a  drodze zach ow an ia  obu is tn ie ­
ją cy ch  w  E u ro p ie  b lo k ó w  w o jsk o w y c h  i  u s ta n o w ie n ia  m ięd zy  n im i fo rm  w s p ó ł­
pracy na b a z ie  m u ltila te ra ln ej i b ila tera ln e j.

Z zak resu  p ro b lem a ty k i zagran iczn ej w a rto  jeszcze  w sp o m n ieć , iż d e leg a c i  
so c ja ld em o k ra ty czn i p rzy ję li w  N orym b erd ze  d w ie  isto tn e  rez o lu cje  —  w  sp ra w ie  
w o jn y  w  W ietn a m ie  i p rzew ro tu  w o jsk o w e g o  w  G recji. Z jazd  n o ry m b ersk i n ie  
w y r a z ił w p ra w d z ie  g o to w o śc i do p o tęp ien ia  a g resji U S A  w  W ietn a m ie , za ją ł jednak  
ta k ie  s ta n o w isk o  p o lity cz n e , k tó r e  m ożna ocen ić  p o z y ty w n ie , zw łaszcza  na szerszy m  
t le  ży c ia  w e w n ętr zn o -p o lity c z n e g o  N R F. Z jazd za żą d a ł m ia n o w ic ie  n a ty ch m ia sto w eg o  
w strzy m a n ia  n a lo tó w  lo tn ic tw a  a m ery k a ń sk ieg o  na D R W  i rezy g n a c ji z dążeń  do 
ro zw ią za n ia  k o n flik tu  w ie tn a m sk ie g o  na drodze m ilita rn e j. „R ezygn acja  U S A  z roz­
w ią z a n ia  m ilita r n e g o  —  g ło s iła  je d n o m y śln ie  p rzy ję ta  rezo lu cja  —  n ie  n a ru szy łab y  
n aszeg o  zau fa n ia  do g w a ra n cji a m ery k a ń sk ich , b ez  k tórych  n ie  b y ło b y  b e zp ieczeń ­
s tw a  E uropy, N R F  i B e r lin a ” 15. Z jazd s łu szn ie  te ż  o c en ił, że  w o jn a  w  A zji p o łu d ­
n io w o -w sc h o d n ie j u n iem o ż liw ia  d o k on an ie  lik w id a c j i n a p ięć  w  sto su n k a ch  m ięd zy  
W sch od em  i Z achodem  i k ry je  w  sob ie  groźb ę p o g łę b ien ia  n a p rężen ia  m ięd zy n a ­
ro d ow ego .

R ó w n ież  w  ocen ie  w y d a rzeń  w  G recji zjazd  n o ry m b ersk i —  w b r e w  p o sta w ie  
zarządu p a r tii  —  p r z y ch y lił s ię  do sto su n k o w o  r a d y k a ln eg o  s ta n o w isk a  le w ic y  par­
ty jn e j , o stro  k ry ty k u ją c  dok on an y  p u cz  m ilita r n y  i  żąd a ją c  o d  rząd u  N R F  p o d jęc ia  
w y s iłk ó w  w  ram ach  w sp ó ln o ty  zach od n iej na rzecz  u za leżn ien ia  w sze lk ich  form  
p om ocy  gosp od arczej od w p ro w a d zen ia  w  G recji d em o k ratyczn ego  sy s tem u  rząd ów . 
R ezo lu cja  zjazdu  p o s tu lo w a ła  r ó w n ie ż  n a ty c h m ia sto w e  w strz y m a n ie  przez  N R F  
i p a ń stw a  c z ło n k o w sk ie  N ATO  w sze lk ie j  p om o cy  m ilita r n e j d la reż im u  greck ieg o , 
a ta k że  w y ra ża ła  so lid a rn o ść  z d em o k ra ty czn ą  opozycją  g r e c k ą 18.

W  d z ied zin ie  p r o b lem a ty k i w e w n ętr zn e j w  obradach  zjazdu  n o ry m b ersk ieg o  
g łó w n ą  ro lę  o d e g r a ły  ta k ie  k w e s t ie  jak: u c z es tn ic tw o  SPD  w  „ w ie lk ie j  k o a lic j i”, 
p ro jek ty  refo rm  p ra w a  w y b o rczeg o  i w p ro w a d z en ie  u s ta w o d a w stw a  w y ją tk o w e g o .

Już w  r e fe ra c ie  sp ra w o zd a w czy m  B ra n d t zw ró c ił s ię  do d e leg a tó w  o  w y ra żen ie  
a p rob aty  d la p o d jęte j d ecy zji o  p rzy stą p ien iu  SPD  do „ w ie lk ie j k o a lic j i”, ok reś-
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ła ją c  ją jako d ecy zję  h isto ry czn ą , k tórej n ie  m ożna już cofnąć. Jed n o cześn ie  pró­
b o w a ł rozw iać  o b aw y co do u jem n y ch  sk u tk ó w  tej decyzji d la SPD  o b serw o w a n y ch  
w  k ilk u  k o le jn y ch  w y b o ra ch  do landtagów  za ch o d n io n iem ieck ich . Z d łu ższym  
uza sa d n ien iem  słu szn o śc i w e jśc ia  w  k o a lic ję  z  CDU/CSU  w y s tą p ił  ró w n ież  H. W eh ­
ner. P rzep row ad zon a  n a stęp n ie  d y sk u sja  d ow iod ła , iż  w śró d  p ow ażn ej częśc i a k tyw u  
so cja ld em o k ra ty czn eg o  n a d a l is tn ie ją  s iln e  opory p rzec iw k o  sp ra w o w a n iu  przez  
SPD  w sp ó ln y ch  rzą d ó w  z ch a d ecją  na b a z ie  p rogram u k om p ro m iso w eg o . W  d eb a ­
cie  żądano n a w et u sta le n ia  form  i m o ż liw o śc i w y jśc ia  SPD  z obecnej k o a lic ji rzą ­
dzącej, jed n a k że  w b r e w  p o w szech n y m  o czek iw a n io m  n ie  doszło  na z jeźd z ie  do 
m a so w y ch  a ta k ó w  p rzec iw k o  d ecy zji k ie ro w n ic tw a  z  lis to p a d a  1366 r. T ym  n ie ­
m n ie j, zarzą d o w i SPD  ty lk o  z n a jw y ższy m  tru d em  ud ało  s ię  p rzefo rso w a ć  sw ó j  
pu n k t w id zen ia : w  p ie rw sz y m  g ło so w a n iu  w n io sek  zg łoszon y  przez le w ic ę  partyjną , 
w  k tó ry m  n ic  n ie  by ło  p o w ie d z ia n e  o a k cep ta c ji ex post w e jśc ia  SPD  do „ w ie lk ie j  
k o a lic j i” , p rzy ję ty  zo sta ł m in im a ln ą  w ię k sz o śc ią  (147 za i 143 p rzec iw k o , przy  czym  
n iek tó rzy  d e leg a c i zarzu ca li k ie ro w n ic tw u  zjazdu  sfa łsz o w a n ie  w y n ik ó w  g ło so w a n ia ). 
D op iero  d ra m a ty czn y  a p el B ran d ta  do d e leg a tó w  sp o w o d o w a ł, iż  w  d ru g im  g ło so ­
w a n iu  p o tra k to w a n y m  przez  k ie ro w n ic tw o  SPD  jak o  vo tum  zau fan ia , w ięk szo ść  
u c z es tn ik ó w  zjazdu o p o w ie d z ia ła  s ię  za „ w ie lk ą  k o a lic ją ’1 (173 :129). T y m  sam ym  
zarząd SPD  p rze fo rso w a ł s ta n o w isk o  w ła śc iw ie  w y k lu cz a ją c e  m o ż liw o ść  w y jśc ia  
SPD  z k o a lic ji z CDU/CSU  do czasu  w y b o ró w  na je s ie n i 1969 r. i  s tw o rzen ie  a lte r ­
n a ty w y  p o lity czn e j w o b ec  p a r tii ch a d eck iej. M ożna p rzyjąć  te ż , iż SPD  n a sta w ia  
się  —  n ie  ty lk o  zresz tą  do w y b o ró w  w  '1969 r ., a le  r ó w n ież  po ty ch  w y b o ra ch  — 

na p e r sp e k ty w ę  w sp ó łp r a cy  z ch rześc ija ń sk ą  d em ok racją , uzn ając  to a k tu a ln ie  za 
sz c zy t sw y c h  am b icji p o lity czn y ch . W p ra w d zie  w e rb a ln ie  so c ja ld em o k ra c i n a  zjeźd zie  
za d ek la ro w a li zam iar o sią g n ięc ia  k iero w n iczej ro li w  N R F  w  w y n ik u  w y b o ró w  
przysz ło ro czn y ch , w y d a je  s ię  jed n a k , że  u czy n ili to  bardziej z p otrzeb y  fo rm aln ej  
niż  w e w n ętr zn eg o  przek on an ia .

S p ra w a  refo rm y  p ra w a  w y b o rczeg o , która  po zjeźd zie  w  N orym berd ze  dopro­
w a d z iła  do p o w a żn y ch  tru d n ości m ięd zy  obu  p a rtn era m i ,.w ie lk ie j k o a lic j i” , zo ­
sta ła  sk iero w a n a  p rzez  p rzy tła cza ją cą  w ię k sz o ść  d e leg a tó w  do k o m isji p a rty jn ej  
SPD  i m a być p rzed sta w io n a  na n a jb liż szy m  zw y cza jn y m  zjeźd z ie  p artii w  1970 r. 
W ten  sp osób  u p ad ł p lan  k ie ro w n ic tw a  so c ja ld em o k ra ty czn eg o  o zw o ła n iu  n a d ­
zw y cza jn eg o  zjazd u  p a r tii je s ien ią  1968 r. w  celu  m . in . za a k cep to w a n ia  refo rm y  
p ra w a  w y b o rczeg o  zgod n ie  zresztą  z ob ie tn icą  daną przez H . W ehnera  CDU/CSU  
w  tr a k c ie  ro k o w a ń  p op rzed za ją cy ch  p o w o ła n ie  „ w ie lk ie j k o a lic j i” w  lis to p a d zie
1966 r.

Z k o le i jed n a k  zarząd SPD  p r z e fo r so w a ł sw ó j p u n k t w id zen ia  w  z a k res ie  u sta ­
w o d a w stw a  w y ją tk o w e g o  —  i to w  ta k ie j w e r s j i, k tó ra  n ie  za k łó c iła  sta n u  w sp ó ł­
p racy  SPD  z CDU/CSU  i da ła  n a d z ie je  n a  p rz y jęc ie  teg o  u s ta w o d a w stw a  jeszcze  w  
ob ecn ej k a d en cji Bundestagu. Z jazd n o ry m b ersk i w ię k sz o śc ią  g ło só w  p op arł m ia n o ­
w ic ie  rezo lu cję , u z a leżn ia ją cą  a k c e p ta c ję  ch a d eck ich  p r o jek tó w  u s ta w o d a w stw a  w y ­
ją tk o w eg o  od w n ie s ie n ia  p e w n y ch  p o p ra w ek  so c ja ld em o k ra ty czn y ch . In n y m i s ło w y  — 
SPD  o d esz ła  od  sw eg o  n e g a ty w n eg o  s ta n o w isk a  w o b ec  p ro je k tó w  u s ta w o d a w stw a  
w y ją tk o w e g o  i w e sz ła  na drogę już ty lk o  rob o czy ch  p o p ra w ek , n ie  sp rzec iw ia ją c  
się  sam ej id e i. Z a zn aczm y też , iż p o s ta n o w ie n ie  zjazdu SPD  w  tej sp r a w ie  ?/)- 
sta ło  p r z y ję te  w b r e w  p o w a żn y m  oporom  ze stro n y  d zia ła czy  zw ią zk ó w  za w o d o w y ch  
i le w ic y  p a r ty jn e j (na sa m y m  zjeźd zie  87 d e leg a tó w  g ło so w a ło  p rzec iw k o  a k cep ta c ji  
u sta w o d a w stw a  w y ją tk o w eg o ).

P ew n e  k o n se k w en cje  d la w e w n ętr zn o -p o lity c z n e g o  ro zw o ju  w  N R F  m ieć  będą  
z p ew n o śc ią  r ó w n ież  i in n e  u c h w a ły  zjazdu. W śród n ich  w sp o m n ie ć  m ożn a  z w ła ­
szcza  r ez o lu tję  w  sp ra w ie  ro zszerzen ia  praw a  w sp ó łd e cy d o w a n ia  przez ro b o tn ik ó w
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w  zak ładach  p racy  n a  w szy s tk ie  p o d sta w o w e  ga łęz ie  p rzem y słu  za ch o d n io n iem iec ­
k ieg o  17, co z k o le i u znać n a le ży  jako  isto tn y  su k ces s ił le w ic o w y c h  w  SPD.

W arto r ó w n ie ż  zazn aczyć, ż e  d y sk u ta n c i —  w  ty m  r ó w n ie ż  W . B randt —  w y ­
p o w ie d z ie li s ię  za d e leg a liza c ją  NPD, p o tęp ia ją c  ją jako  p a r tię  n eo h itlero w sk ą . 
Z drug iej stron y  zjazd  n o rym b ersk i w y p o w ied z ia ł s ię  za d op u szczen iem  do d zia ­
ła ln o śc i KPD  (a le  n ie  w  p o sta c i u ch y len ia  d e leg a liza c ji z li956 r., le c z  pop rzez  u tw o ­
r zen ie  n o w ej p a r tii k o m u n isty czn ej w  NiRF).

N a za k oń czen ie  obrad  zjazd  dok on a ł w y b o ru  n o w y ch  w ła d z  fed era ln y ch  SPD. 
W. B ran d t z o sta ł p o n o w n ie  ,p rzew o d n iczą cy m  p a r tii (325 g ło sa m i za, przy 8 p rze­
c iw k o ^  a jego  za stęp ca m i zosta li: H . W ehner i  H . S ch m id t. S k a rb n ik iem  pozosta ł 
n ad a l A . N au. W sk ład  3 1 -osob ow ego  zarządu  SPD  w e sz ło  k ilk u  ek sp o n en tó w  le w ic y  
p arty jn ej (J. S te ffe n , F. S ch afer , M. H irsch ), w  w y b o ra ch  p rzep a d ł n a to m ia st n a d -  
b u rm istrz  B erlin a  za ch od n iego  —  K . Schu tz, k tó reg o  w  ten  sp osób  sk w ito w a n o  za 
u p ra w ia n ie  sk ra jn ie  p ra w ico w eg o  k u rsu  i próbę w y rzu cen ia  z p a r tii H. R isto ck a  
i E. B eck a . N ie  p rzesz ła  r ó w n ie ż  k a n d y d a tu ra  w ic e m in is tr a  sp ra w ie d liw o śc i, 
H . E h m k e —  fa w o r y ta  k ie ro w n ic tw a  SPD, jed n eg o  z  czo ło w y ch  id eo lo g ó w  p a r ty j­
n y ch .

S k ład  P rezy d iu m  Z arządu SPD  p o zosta ł w  za sa d z ie  bez zm ian , jed y n ie  G eorg  
L eber zosta ł d ok o o p to w a n y  z u w a g i na z w ięk sz en ie  lic zb y  cz ło n k ó w  P rezy d iu m  
z 10 do 11 (W. B ra n d y  H . W ehner, H . S ch m id t, A. N au , E. F ran k e, H. K iihn , 
K. S ch ille r , C. Schrnid , K. S trob el, A . M olier, G. L eber).

N o ry m b ersk i zjazd  SPD  o tw o r zy ł k a m p a n ię  w y b o rczą  so c ja ld em o k ra tó w  przed  
p rzy sz ło ro czn y m i w y b o ra m i do Bundestagu  w  N R F . K iero w n ic tw o  SPD  s ta ło  przed  
tru d n ym  zadan iem : jak  za d o w o lić  w ła sn ą  le w ic o w ą  opozycję, n ie  n arażając  jed n o ­
cześn ie  na szw a n k  sam ej „ w ie lk ie j  k o a lic j i” , jak  p ozy sk a ć  zw ią zk i za w o d o w e i ca łą  
tzw . p o stęp o w ą  o p o zycję  p o za p a r la m en ta rn ą  w  N R F  bez w y w o ła n ia  p o w ażn ych  
k o n flik tó w  z ch rześc ija ń sk ą  d em ok racją , ja k  sp ro sta ć  p o stu la to m  ch o ćb y  c zę śc io ­
w e g o  u zn an ia  sta tus ąuo w  E urop ie , bez ry zy k a  u tra ty  za u fa n ia  i  g ło só w  w y b o rc ó w  
p rzesied leń czy ch ?  P rz ed sta w io n e  w y żej u c h w a ły  zjazdu p o zw a la ją  stw ierd zić , że  
SPD  w y b ra ła  ro zw ią z a n ie  k o m p ro m iso w e  w  p o sta c i „ stra teg ii ogran iczon ego  k o n ­
f lik tu ” z CDU/CSU.

S zczeg ó ln y m  w y ra zem  la w iro w a n ia  m ięd zy  p o s tu la ta m i le w ic y  p a r ty jn e j a s ta ­
n o w isk ie m  m a sk o w a n e g o  r ew iz jo n izm u  w  u ję c iu  p rogram u rząd u  „ w ie lk ie j k o a lic j i” 
s ta ło  s ię  za p rezen to w a n e  n a  z jeźd z ie  s ta n o w isk o  SPD  w  sp r a w ie  g ran icy  p o lsk o -  
-n ie m ie c k ie j .

SPD  n ie  za o fero w a ła  b o w iem  ro zw ią za n ia , k tó re  m ogłob y  oprzeć s to su n k i N R F  
z P o lsk ą  n a  n o w y ch  zasad ach , p ro w a d zą cy ch  do rze cz y w iste j  n o rm a liza cji p o lsk o -  
-za ch o d n io n iem ieck ie j . R ea liza cja  k o n cep c ji „ ty m cza so w eg o  u zn a n ia ” g ra n icy  na 
O drze i N y s ie  Ł u ży ck ie j  n ie  s tw a rza ła b y  ja k o śc io w o  n o w ej sy tu a cją  p o n iew a ż  w  
p r a k ty ce  p o d trzym an e zo sta ło b y  p o p rzed n ie  s ta n o w isk o  fo r m a ln o -p r a w n e  N R F, 
zgo d n ie  z  k tórym  o sta te cz n e  u reg u lo w a n ie  g ra n icy  p o lsk o -n ie m ie ck ie j  nastąp ić  
m oże w  tra k ta c ie  p o k o jo w y m . N o w e  p o d ejśc ie  SPD  n ie  im p lik u je  p rzec ież , iż 
N R F w  sp osób  b ezw a ru n k o w y  rez y g n u je  z  b. n ie m ie ck ich  ob szarów  w sch o d n ich  
i n ie  zg ło s i ro szczeń  te ry to r ia ln y c h  w o b ec  P o lsk i na p rzy sz łe j k o n fer e n c ji p o k o ­
jo w ej.

S a m  W. B ra n d t p o d k reś la ł już n a  z jeźd z ie , że  n a d a l w id z i zgodność n ow ej

17 Charakterystyczne, że rezolucja ta została przyjęta przy 2 sprzeciwach, m. in. ze 
strony socjaldemokratycznego ministra gospodarki, K. Schillera.
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fo rm u ły  SPD  z „ p o d sta w o w y m i d ą żen iam i i in teresa m i o r g a n iza c ji p r z e s ie d le ń ­
czy ch ”, sto ją cy ch  p rzec ież  na g r u n c ie  r ew iz j i g ra n icy  O dra— N ysa . R ó w n ież  tuż  
po zjeździe  k ie ro w n ic tw o  SPD  gorąco zap ew n ia ło , iż  n o w e  p o d ejśc ie  SPD  do sp ra w y  
tej g ran icy  p o z o sta je  w  zg o d n ości z lin ią  n a k reślo n ą  p rzez  rząd „ w ie lk ie j k o a lic j i” ls.

Z ty ch  w z g lę d ó w  p ro p o zy cję  SPD  uznać m ożna w p ra w d z ie  za p rzeja w  n o w eg o  
sp ojrzen ia , jed n a k  bardzo ty p o w eg o  d la  fo rso w a n eg o  przez SPD  ku rsu  w  b oń sk iej  
p o lity ce  w sch o d n ie j, p o leg a ją ceg o  n a  s to so w a n iu  ta k ty k i p ozornego  i ogran iczonego  
uzn an ia  obecnego  sta tus ąuo  w  im ię  p ó źn ie jszej jego  zm ia n y  w  in te re s ie  N iem iec . 
Sam  W. B ra n d t p rzyzn a ł o tw a r c ie , że  „ ty m cza so w e  u zn a n ie” g ra n icy  O dra— N ysa  
przez N R F  n ie  m oże  dop row adzić  do n o rm a liza cji s to su n k ó w  z P o lsk ą . W iadom o  
przecież , że  je d y n ie  u zn a n ie  b ez  zastrzeżeń  p rzez  N R F  ca ło śc i te ry to r ia ln o -p o lity c z -  
nego status ąuo w  E u rop ie  śro d k o w ej, p ro w ad zące  do tr w a łeg o  b ezp ieczeń stw a  
N iem iec  i ich  są s ia d ó w  —  je st  w  sta n ie  zn o rm a lizo w a ć  w  p e łn i s to su n k i p o lsk o-  
-za ch  o d n ion iem ie  ck ie.

D ruga p o ło w a  1967 r ., k tó rą  o b e jm u je  n in ie jsz y  p rzeg lą d , b y ła  w  N R F  ok resem  
szczeg ó ln y m : po p od jęte j w  m a ju  d ecy zji m in is tr ó w  obron y  N ATO  o  zm ia n ie  dok ­
try n y  i s tr a te g ii  w o jsk o w ej so ju szu , po a g resji Izraela  na kraje  ara b sk ie  w  cze rw ­
cu 1967 r. i in te n sy fik a c ji d z ia ła ń  w  W ietn a m ie , w  w a ru n k a ch  p o g łęb ia ją cy ch  s ię  
tru d n ośc i fin a n so w o -b u d ż e to w y ch  kraju  o stro  za ry so w a ł s ię  p rob lem  p rzy sz ło ści 
N ATO  i Bundesw ehry, zw ła szcza  w o b ec  n ieza d o w o len ia  z r ez u lta tó w  p o lity k i  
w sch o d n ie j rząd u  „ w ie lk ie j  k o a lic j i”. Z adan iem  p rzeg lą d u  b ęd zie  p o k a za n ie , jak  
p e w n e  k lu czo w e  p rob lem y p o lity cz n o -w o jsk o w e  o d z w ie rc ie d liły  s ię  w  ty m  o k resie  
w  cza so p iśm ien n ic tw ie  za ch o d n io n iem ieck im .

J ed n y m  z g łó w n y c h  p ro b lem ó w  sta ła  s ię  ocen a  p r a w d o p o d o b ień stw a  w o jn y  
w  E u rop ie  —  za g a d n ien iem  k a p ita ln ej w a g i d la  ew en tu a ln e j rew iz ji za ło żeń  N ATO  
i r eo rg a n iza cji B undesw ehry;  rzek o m e  za g ro żen ie  zm a so w a n ą  in w a zją  ze w sch o d u  
b y ło  p rzec ież  fu n d a m en tem  d ok tryn y  N ATO  i g łó w n y m  p re tek stem  r em ilita r y za ­
cji N R F. D o fa k tu  za ry so w u ją ceg o  s ię  o d p rężen ia  n ie  m ożna b y ło  s ię  n ie  u sto su n ­
kow ać.

P ro b lem  ten  prasa  za ch o d n io n iem ieck a  o m a w ia ła  bardzo często  i to  zarów n o  
w  p ła szczy źn ie  te o re ty cz n e j, jak  i w  zw ią zk u  z  k o n k retn y m i w y d a rzen ia m i. B y ł  
on jed n y m  z za sa d n iczy ch  w ą tk ó w  stu d ió w  i  a r ty k u łó w  na tem a t ra d z ieck iej i ch iń ­
sk ie j d o k try n y  w o je n n e j o s ta tn ic h  la t, za ło żeń  n o w ej d o k try n y  w o je n n ej NATO , 
im p lik a cji w o je n  na B lisk im  W sch o d zie  i w  W ietn a m ie .

W a rty k u ła ch  na te m a t ra d z ieck iej i  c h iń sk ie j d o k try n y  w o je n n ej staran o  się  
w y k a za ć , że  w o jn a  w  ty c h  k o n cep cja ch  je st  n a d a l u w a ża n a  za a k tu a ln e  i sk u teczn e

18 Patrz np. wywiad H. Wehnera dla „Stuttgarter Nachrichten” z 23 I II  1968 r.; wywiad 
W. Brandta dla „Welt am Sonntag” z 24 III 1968.

Jerzy Su łek

P R O B L E M A T Y K A  W O JSK O W A  W  P R A S IE  N R F

( d r u g a  p o ł o w a  1967 r.)

1. OCENA PRAWDOPODOBIEŃSTWA WOJNY
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